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Na Lwowie sprzedaż nomerów po £O baierzy: w kiurze dzienników S$. Sokełowskiezw 
ulica Trzeciego Maja 1. 6 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9, 


Cena numeru 20 haierzy. 


Wiedeń, 13 maju. (DAT). »Der Noue Tage do- 
nosi droga na Berlin, że rokowania pokojowe 
przeciągną się dlużej, niż początkowo przypu- 
szczańo. MWilison zamierza przez lalo pozostać 
w Europie. 


Scheidemann sadzi, że Niemcy nie 
Magą podpisać, 


Beriin, 13 maja (PAT); Na wczorajszem pi: 
siedzeniu niemiockiego zgromadzenia narodo 
wogo prezydent ministrów Schcidemann o- 
świadczył, he traktat pokojowy oznacza ska- 
zanie 69 milionów Niemców na roboty przymu- 
owe, ozuacza ujarzmionie narodu calego, nie 
wyłączając dzieci, Rzad poczyni jeszcze dalsze 
propozycye, ponieważ mważa va swój święty 
obowiyzek prowadzić rokowanie. Jednakże 
trakiat w tej formie jak go w Wersalu vako- 
munikowano, jest uie do przyjęcia. Przywódcy 
wszystkich stronnictw, którzy przemawiali po 
Scheidemannie, oświadczyli również, że trak- 
tat jest nie do przyjęcia. Przedstawiciel cen- 
trum Groeber oświadczył się przeciw przyjęciu 
pokoju narzuconego. Przedstawiciel partyi de- 
mokratycznej Hanptmann zauważył w swojej 


Rokowania przeciatają sie. 


dziennie, 


nia narodowego w Berlinie, w chwili gdy pre- 
zydent Ścheidemann oświadczył, że Niemcy 
pokoju takiego nie przyjmą. Pisma wiedeńskie 
opisują w szczególności miclki entuzyazm 
wśród dziennikarzy zagranicznych, obecnych 
w loży dzieunikarskiej. 


tina "TE ERY 
Meiynaoiowi saiyaidti jecą da Baty. 

Wiedeń, 13 maja (PAT). »Arbeiter Zeitunge 
donosi: 

Komitet ustanowiony przez międzynarodo- 
wą  koulerencyę socyalistyczną zoStuł przez 
brantinga i Huysmansa powołany do Paryża 
dla zastanowienia się nad pałożeniem wywo!a- 
nem przez ogloszenie warunków pokojowych. 
Komitet pozostanie w Paryżu aż do chwili pod- 
pisania warunków pokojowych. 

Taa 


m r. A Ra pe 34. E 
Diezdi MOŚZUCYMU przetiw POISCA, 

Wiedeń, 13 maja (PAT). »N. W. Journal« do- 
nosi, że komendornujący general 17-go korpusu 
niemieckiego w Gdańsku oraz prezydent Prus 
Zachodnich wydali wspó!łną odezwę, wzywającą 
wsaystkieh mężczyzn zdolnych do broni, aby 
wobec niemożliwości przyjącia warunków poko- 


mowie; że podzista w znpelności oświadezeniej jowych, byli gotowi na wszelki wypadek, gdy- 


padu, że iraktat jest niemożliwy do przyjęcia.| by Polacy zechcieli zająć 


Protesty Niemiec. 


Wiedeń, 15 maja (Telef. pryw.) 
Prossoz ogłasza artykuł Feliksa Waldsteina, 


prowincyę Prus Za- 
chodnich, 


ox. erio FTRCUZI KoKCERUJĄ SIę nid Renem, 


Wiedeń, 13 maja (DAT). »Morxonzoitunge do- 


ezlonka niemieckiego zgromadzenia narodowe-] ROSI z Bazylei: s - 

go w sprawie warunków pokojowych. »Ani o-f-- Koncentracya wojsk sprzymierzonych w ob- 
becny. ani żadon inuy rząd niemiecki — piszej SAdzonyeh obszarach nad Renem jest w pelnym 
p. Waldstein — nie zgodzi się na tak ciężkie! toku. Plan ewentualnego obsadzenia obszarów 
warunki pokojowe, O ile koalicya nie da się| Przemysłowych niemieckich został już przez 
naklonić do ustępstw w punktach zasadniczych, | Eoalicyg aprobowany. 


pokój do skutku nie przyjdzie a koalicya sama 
troszczyć się będzie musiała o to, jak ma wa- 
runki te urzeczywisinić. Naró.| niemiecki nie 
grozi, lecz wypowiada jasno giękokie i pra- 
wdziwe swe zapatrywaniec. 


ważenie odmowy Niemiec. 


Wiedeń, 13 maja (Telef. pryw.) Pisma wie- 
deńskie opisują szczegółowo scenę, która ro- 
zograla się wczoraj na posiedzeniu zgromadze- 


EEEEĄC EEE ACE L A 
O kolonie niemieckie. 


Kraków, 13 majn (PAT). Kadiotelcgram sta- 
cyi krakowskiej z Lyonu: 

»Tempsz pisze: Przybycie lorda Milnera z 
Paryża pozwala na definitywne uregulowanie 
losu dawnych niemieckich kolonij na podsta- 
wie powziętych już decyzyi w ostatnią środę 
przez radę szefów rządów. Jedną z pierwszych 
kweslyj. które będą musiały być rozważone, jest 
piawo Belgii do niemieckiej Afryki Anglia 
przyznaje Beigii odpowiedni mandat. Z drugiej 
strony Wielka Brytania i Vrancya będą się mu- 
siaty ulożyć się co do odszkodowania w teryto- 
ryach w Togo i Kamerunie. Co dotyczy Ka- 
fmcrunu, to sytuacya obecna jest określona 
przez ugodę franacsko-angielską z dnia 4 mar- 
ea 1916 r., która przyznaje Wielkiej Brytanii 
tytko wąski pas Nigery oraz część okolicy 
Czad, przylegającą do Bernen. Wymiana listów 
między ministrem spraw zagranicznych a pa- 
nem CambLonem z dnia 11 marca br. wskazuje, 
że w razie jeżeliby sprzymierzeni dysponowali 
koloniami niemieckiomi, to podział prowizo- 
ryczny odbyłby się w duchu życzeń obu naro- 
dów na podstawie ugody francusko-angielskiej 
z dnia 20 siczpnia 1914 to znaczy, że kolonie 
te zostałyby podzielone na dwie strefy na 
wschodnią pod zarządem Irancyi i zachodnią 
pod zarządem Anglii. Oba rządy rozpatrzą, czy 
nie naloży przedsiewziąć zmian w wykonaniu 
pewnych szczegółów. Na podstawie uchwały 
powziętej w ostatnią środę, ostateczna uchwala 


i sapu rapt KAT 

Aegla przew Brarkdori Rautan oł, 

Wiedeń, 13 maja (Telef, pryw.) »N. W. Jour- 
nale donosi z Lugano: 

»Corriero della Sera< pisze, że rząd angielski 
zażąda, by hr. Brockdorff-Rantzau złożył go- 
dność przewodniczącego niemieckiej delogacyi 
pokojowej. Anglia chce w ten sposób okazać 
życzliwość Wilsonowi, który występuje wrogo 
mzeciw kr. Brogkdortt-hantzauowi. 


Zalewskiego i pod ochroną policyi odprowa- 


dzony był do dowództwa żandarmeryi. Mimo 


silnej eskorty policyjnej, wzburzone tłumy usi- 
łowały odbić Zalewskiego, 'wznosząc wrogie 
przesiwko niemu okrzyki. 

Świadkowie podkreślają głównie fakt, że za 
równo Chajblum, jak Zalewski wznosili okrzy 
ki: »Procz z Paderewskime, 

Śledztwo toczy się dalej, 


0 zrównanie płac urzędników z poi 
Chu zabon. 


Warszawa, 13 maja. (PAT). Na ostatniem po- 
siedzeniu Scjimu poseł Fedorowicz wniósł 
wniosek nagły w sprawie zrównania poborów 
urzędników i funitcyonarywszów byłego zaboru 
austryackiego z poborami urzędników i funk- 
cyonaryuszów byłego Królestwa Polskiego, 
Graz w Sprawie policzenia podwójnych lat służ- 
by wojennej do plac i emerytury tym urzędni- 
kom zaboru rosyjskiego i austryackiego, którzy 
w czasie wojny służbą pełnili. Wniosek powyż- 
szy uzyskał podpisy wszystkich stronnictw i zo- 
stał odesłany do komisyi. 


Eta, Szepłytki a syiuacyi pod Winam. 


Warszawa, 13 maja (PAD, W wywiadzie 
z wojskowym sprawozdawcą »Kuryera Polskie- 
go: oświadczył dowódca frontu biało-ruskiego, 
generał Szeptycki: Wilno trzymamy mocno 


„będzie musiała orzymać aprobatę rady wybra*|w naszych rękach. Walki o różnem naprężeniu 


nej z łona Ligi narodów. W każdym razie w 
sprawie podziału tych terytoryów nia bedzie za- 
Btosowany system mandatowy ani w Togo ani 
w Kamerinie, 


dejiie podczas powitania Padojowyśiego. 


Warszawa, 15 maja. sGazeta Porannae w na- 
stępujący spusób opisuje zajście podczas powi- 
tania premiera I'aderewskiego w niedzielę: 

Przyjęcie premiera było bardzo serdeczne i 
owacy jne. Zebrane przed dworcem i na peronie 
tłumy wołały: »Niech żyje Paderewski!e 
1 Paderewski odjechał samochodem do Bristolu, 
a podobno, gdy znalazł się u zbiegu Alet Jero 
zulimakiej i Marszałkowskiej, z tłumu, zgroma- 
dzonego przed cukiernią padł okrzyk: »Precz 
z Paderewskimi« Jodnocześnic, podług zeznań 
świadków, jakiś osobnik wydobył rewol- 
"Wel, co zgodnie z temiż zeznaniami, wywiera» 
ło wrażenie usiłowanego zamachu. Przypu- 
szezalny ten zamiar udaremniono, dzięki temu, 
że już okrzyk: »Precz z Paderewskimie wywo- 
łał momentalnie wzburzenie wśród publiczno- 
ści, która rzuciła cię na krzyczących, usiłując 
dokonać nad nimi samosądu. 

Jednego z nich Ajzyka Chajbluma, po 
łicya wyrwała już pobitego z pośród tłumu; 
inny, którego świadkowie wskazali, jako tego, 
który wydobył rewolwer — wbiegł do cukierni 
narożnej, gdzie również tylko interwencya żan- 
darmeryi polowej zapobiegła krwawej rozpra- 
gie. Aresztowany osobnik pedał sję za Tełiksg 


oczywiście toczą się dalej na całym froncie, lecz 
stały się one dla nas zwycięskie. Mogę zapewnić, 
że Wilno, które przechodziło niedawno niepoko- 
jące chwile, utrzymany, 


Polacy i Czesi. 
„arain Lisy“ 0 spocie ceg:0-plsK m. 


Wiedeń, 13 maja (Telef. pryw.) Z Pragi do- 
nös: 

Narodni Listy« przypominają, że komisya 
z Biedmiu zająć się ma wkrótce ostatecznem 
załatwieniem sporu czesko-polskiego i wyraża 
przy tej sposobności nadzieję, że spór czesko- 
polski wkrótce ku obopóltemu zadowoleniu za. 
łatwiony zostanie. Nadarza Biq nam sposo- 
bność — piszą »Narodni Listys — nawiązania 
serdecznych i przyjaznych stosunków z Polaka- 
mi. Nikt szczerzej jak my nie życzy sobie, by 
Czesi i Polacy stanęli na konterencyi pokojo- 
wej nie jako wrogowie, lecz jako przyjaciele, 


Frantucj nayslują Polaków i Cachón do zgody. 


Wiedeń, 13 maja (Telef. pryw.) Z Pragi do- 
NOSZĄ: , 

Wychodzący w Pradze dziennik francuski 
Rapport quotidiene wywodzi w artykule 
wstępnym, że młarodajne sfery czeskie i pol- 
skie dążyć powinay do przyjaznego pożycia obu 
narodów. »Rapport quolidiene przypomina, że 


na bronie czeskim zasiadał ongiś książę polski 
i naodwmrót, że Polacy i Czesi watezyli niejedno- 
krotnie wspólnie, dlatego i dziś iść powinni ra- 
zem. Nad malostkowymi atakami pewnych pism 
krakowskich pszejść należy do porządku dzien- 
nego. Qha narody mają wspólne interesy poli- 
tyczne i o tem w pierwszym rzędzie pamietać 
należy. 


` poset Tuszur będzie 
czeskim pełnomocnikiem do rokowań, 


Wiedeń, 13 maja (Telef. pryw.) Pisma wie- 
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z . am _ z. . m, 

Prenumeratę przyjmuje: / 

zamiejscową: Administracya „Nowej Refocmy" i wszystkie urzędy posztowa; mlejsoówĄ 

Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku, — Agencya J. Hopoasa 

A. Salomonowej, ul, Sxczopańska 9, — Biuro dzienników M, Huporyce, ul Jaglellońska 7, — 
Trafika w Sokiennicach, 


Zamiołstową prenumoratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: wa Lwowia: Biara dzienników 

A. Bnohstab, ulica Karola Ludwika I, 21; — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja l. U 

W Jarosławiu: J. Soaryńska, — W Tarnawie: M. Rockach, — W Wledniu: Hsrman Goid. 

schmied (sprzedaż oddzielnych nvmerćw), I, Wolizeiie 6; — M. Dukes Nachł.: Fansenatolu 

8 Vogier (także w Hamburgu, Frankfnrcie n, H. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu); —* 

R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze); — H, Schalek (Wollzelio} ~ 
w Paryża Socićetó Mutusie de Pablicite, A. Lorette, directeur Ras Roagemont 14, 


| gok 


1919; 


pee 


Załączniki do „Nowej Reformy" (ptospekty, cyrkułarze, cgľoszenia itp) przyjmuje się po cenią 
3 kor, Od 100 egz, dla samiejscowych, a 1 kor, od 100 egz, dià miejscowych pronaumozsatoców 


a RADĘ ST Z BESTER I Mr RAM 
a A A A YZ 


p. Łerionów polskich) został koło cerkwi koziń: 
skiej ogarnięty przez Niemców. Jednakowoż, 
mimo wezwania, broni nia złożył, walcząc do 
ostatka, dopóki nie padła znaczna część jera 
żułvierzy i sam nie polegl poszarpany kulami 
ji þagnctami. Jax wielka byla potega bohater- 


Umowa czesko-austryatka. 


Jak donoszą dziehniki czeskie, pomiędzy rz4- 
dem niemiecko-nustryackin a rządem republi- 
ki czesko-słowaskiej zawarta została umowa w 
sprawie prawnego stanowiska obywateli obu HR t potega 
państw. Według tej wzajemnie obowiazującej | stwa tej meżnej garci, niechaj zaświadezy fakt, 
umowy, obywatęle niemiecko-austryaccy, jakie obojctni, jesli nie nienawistni chłopi ukraiiw 
również stowarzyszenia i osoby prawne, ko-|scy, grzebiąc nazajutrz poległych, na skrota- 
rzystają wobec sądów czesko-stowackich (i na-| tych krzyżach mogiłek wypisali tak wieia mó- 
wzajem) z zupełnej ochrony prawnej i posiępo- | Więcy napis: »Cerojom swojej ojczyzny. 
wanie prawne wobec nich, o ile chodzi o pra-| Zająwszy stanowiska wzdłuż bagien i na gro 
wa obywatelskie i możność prowadzenia pro- bli od Jemczychy, 14 pułk strzelców powstrzy: 
cesów, będzie takie same, jak obywateli czesko-|nvwał skutecznie forsowne ataki niemieckie, 


denskie donoszą, 20 poseł czeski Tasar wyje-| słowackich. Niamiecko-ausuwvsecy apywatele,| Croma, broniona krzyżowym ogmem karabinów 
żdża do Pragi i nie wróci już do Wiednia. Po-| mieszkający w Auswyi, występując rzad cze-j maszynowych, stała się istną drogą smierci. 


seł T'uszar objąć ma kierownictwo ministerstwa | Skimi sądami, nie potrzebują składać kauey:, SER na 
rokowania | do której złożenia byliby obowiązani jako cu-|Mod Jemczychą. Wysieczone z wraże opresy! 


Spraw zagranicznych, by ułatwić 


Tvmczasem wszystko ściąsałć na pczycyć 


między Ozschami z jednej a Polakami i Niem-| dzoziemcy. Czesko-słowackie sądy będa współ. | resztki piatej dywizyi, stanęły na grobli maslo. 


cami z drugiej strony, 


+» szuka. 2.323 
Rumuni w Siedmicgredzie, 


Kraków, 13 maja. (PAT). Radiotelegram sta- 
cyi krakowskiej z Lyonu: »Temps« zamia- 
azcza artykuł o marszu rumuńskim w Siedmio- 
grodzie. Artykuł chwali armię rumuńską i jej 
efonzywę i wywodzi dalaj: Nie idzie tu o zajmo- 
wanig abszarów, lecz jedynie o zmuszenie nie- 


|rotami itd, 


działały LĄ sądami niemiecko-austryackiemi we wieckiej, która, wkrótce wzięta „pod ogień na- 
wszystkich sprawach cywilnych, handlowych iszych ciężkich haubic, przemieniła sie w istne 
karnych. Odnośne dokumenty nogą być wys.a.| Piekło dantejskie, zryla, zszarpana i zawałona 
wione w języku niemieckim. |rumunat drzevch się naprzód cesarskich żołnie. 
Następnie ugoda ta zawiera artykuly tyczącej?7%%. — amr Rea 

się postępowania spadkowego, opieki nad sie.| Słaby zrazu ogień artyleryjski wzmógł się wy- 
Dokumenty publiczne, ważne w|mownie pe nadejściu brygady wtyłeryi z Szan- 
Ausro-Niemczech, będą inieć ważność równie ijdry: która, oslaniana przez jeden bataiion pie- 
w Czechach. Listy, opatrzone pieczęciami urzę- |€hoty, zdażyła na nozycyę, nie straciwszy «uł 
dowemi władz niemiocko-austryackich. nie bę- jednego działa, ani jednego jaszczyka. 

dą otwierane w państwie czeskiem. Wyda wa- | Puk jażynierski pod dowództwem kapitana 


nie wzajemne zloczyńcow przeprowadzane be- Górskiego, zmasakrowawszy na ulicach Step 


przy jneieta do uznania woli Rummnów. Wojska 
rumuńskie odniosły już sukcesy. — Wszędzie 
przyjmuje się wojska rumuiskie, jako wybaw- 
ców nawet na terytorysch czysto węgierskich. 
Mimo tego wystąpienia. Rumunii, rząd rumuński 
nie został zaproszony do wzięcia udziału w dys- 
kusyi o odszkodowaniach, które się małoży na 
Niemców. Tymczasem  teryterywa rumuńskie 
Lylo przez więcej, niż rok, zajęte.i niszczone 
przez Niemców. Trzeba przeto mieć nadzieję, że 
naród rumuński, który tak wiele cierpiał, docza- 
ka się wkońcu należnego mu uznania. 


Powodzenia wójskcwe Modów. 


Wiedeń, 13 maja (Teef. pryw.) >N. W. Jour 
nale donosi z Budapesziu, że Węgrzy odnoszą 
w ostatnich dniach znaczne sukcesy wojskowa 
wobec Czechów. Węgienskie Biuro telegraficz- 
ne twierdzi, że Ozesi uciekają w poplechu przed 
Węgrami. 


Besttubia pod rzążomi bolszewików, 


Wiedeń, 13 maja (PAT). Biuro koresp. do- 
nosi w depeszy iskrowej z Paryża: 

»L'Hoinme Libros i »"Tempsz oglaszają tele- 
gram z Odesy, z którego wynika, że w Besarabii 
utworzył się rząd bolszewicki robotników 1 wlo- 


dzie wadbig zwykłych uornn międzypaństwo- 


wych. 


Po zawarciu ugody we wszystkich wymie- 
nionych wyżej sprawach między Austro-Niem- 
cami a Ozechami, odpada dotychczas prakty- 
dyplom tycz- 


kowane pośrednietwo mzędów 
nyeh, jako od tej pory zbyteczne, Słowem, ugo- 
da tx uznącza nową fazę na drodze do rozpo 
częcia nietyżko pokojowego, ale wprost przy- 
jaznego współżycia republiki  austro-niemiec- 
kiej 7 czeską, 


By pzzatnśf I i n mr 

er ynos ky (26 Leonnda tą UI 
- Kraków, 12 maja. (PAT), Radiotcjegram ata- 
cyi krakowskiej z Lyonu: Odbyła się tu uto- 
czystość ku czci Leonarda da Vinci. Wziął w 
niei udział król z małżonką i członkami domu 
królewskiego, ministrowie, oraz liczni przedsta” 
wiciele świata artystycznego, literackiego i nau- 
kowego. 


Bitwa pod Kaniowem. 
(11 MAJA 1918 R.). 
Przeciw sześciu tysiącom żołnierzy drugi 


m 
© 


RO 


ścian, oraz że panowasie rumuńskie ua tych korpusu, w czem stanu bniowego możua było 


obszarach zakończyło słę. 


Roszu nie bedzie dopuszczony 


do udziału w konferencji pokojowej. 


si w dopeszy iskrowej z Paryża: 

»Chicago Tribune« donosi jako rzeczy pe- | 
wnej, że Rosya nie będzie dopuszczoną do u- 
działu w konferencyl pokojowej. Bolszewizm 


naliczyć najwyżej trzy tysiące bagnetów i sza- 
bel, stawało w dniu bitwy kaniowskiej po stro- 


nie niemieckiej 14 bafallonów piechoty (po 600: Po znacznych stratach pierwszego. 


do 800 ludzi każdy), trzy pułki kawaleryi (>hu- 
zarów Śmiorcie) i trzy batęrye, czyli razem oko- 


|niec wdzierających sie Niemców, w porządku 
przybył na wyznaczone miejsce. Piąty pułk uła- 
nów w krótkiej utarczce zagarnął 300 jeńców, 
Porucznik Cieśliński z drugim szwadronem 6 p 
ułanów, odcięty przez wroga brawurową szarży 
jprzejcchał stę po niemieckich bapnetach i prze: 
jPi ku poztevow korpusu. : : i 

W ten sposób po ściągnięciu wszelkich otk. 
Kudalów o godzinie & rano stanowisko korpusu 
|przedsiawialo mniej więcej jednolity i zamknią 
iy ozworobok, W środku czworoboku, w tesit 
stanęła artylorya, parki, tabory i ambulanse 
Sztab korpusu umieścił się w Jemczysze. Gene 
rat Haller ol pierwszej chwili znajdował ślą 
na linii walki, stawiał się na najbardzioł zagro 
zonych punktach, objeżdzał oddziały, wyn 
czał pozycye, dawał rozkazy, — spokojny 3} 
skupiony w sobie. 

Z chwilą zajęcia przez korpus stanowisk pod 
demczychą postęp nieprzyjacieiskiego atak 
leostał wsirzymany na całym froncie. Stojnce 
|baterye rozpoczęły bombardowanie Masloówki i 
Kozina, przecjadzając Akoneentracyi niemie 
cnieh oddziałów, a skutecznym ogniem zaporo- 
wym zamknęły przejście na protle masłowie 
cka. Wałezący od wczesnczo rana na deszczy 
i śniegu, o głodzie i chłodzie żołnierz. odpowie 
dział w zupełności swemu zadaniu. W warun: 
kach jaknajgorszych walczył z takim ogniem 
zapału. z takim entuzyazmem i zaparcie się 
siobie, że nawet wrogów wyprawiał w zdumienia 

Sytuacya jednak była wprost rozpaczliwa 
zdradzie 
ckiego napadu, korpus rozporzadzal jeszcz 
najwyżej jakim pókoratysiącen bagnetów | 


g ło 11 tysięcy żołnierzy. Jedynie pod względem | szabel. a więc jedon żołnierz polski na dziesię 
Wiedeń, 13 maja (PAT). Biuro koresp. dono- artyleryi posiadał korpua bezwzględną przewa- | cin Niemców, 1ezerw nie byłe już żadnych, s 


ge, rozporządzając brygadą artyleryi, składają- 
cą się z pięciu bateryj po cztery działa, ciężkim 
dywiżyonem o dwóch bateryach po trzy działa. 
sześciocalowe, ponadto 2 bateryami oddzielne- 


trawi śmiertelna choroba i zginie on sam tak,| mi przy pułkach piechoty i 1 konną przy pułku 


jbrak chleba jnź od paru dni groził katastrof, 
Do wyboru pozostawały trzy drogi: albo wal 
czyć na miejscu i zginąć z honorowom, albo po; 
swięciwszy eałą artyloryq i tabóry uderzyć w 
jedno miejsce linii nieprzyjacieńskiej i przebić 


ż8 nie będzie potrzebną iuterweńcya wojskowa. 


interwiaw z adm. Kołczakiem. 


Kraków, 13 maja. (PAT). Radiotalegram sta- 
cyi krakowskiej z Lyonu: Brak początku..... 
Interwiow z admirałem Kołczakiem: Kol- 
cząk oświadczył w dalszym ciągu: Wypadki 
wkrótce potoczą się swoim torem. Bedziemy się 
starali przywrócić połączenie z Archangielskiem, 


a z chwilą zajęcia liaii Wołgl, zadaniem naszem | 


będzie połączyć się z generalem Daniszewem. 
Wtedy rozpocznie się pochód na Moskwę, naj- 
wyższy nasz gel, ku któroniu zwracamy wszyst- 
kio nasze siły. Będzie naszem zadaniem zni 
szczyć armią sowietów. Co się tyczy naszej or- 
ganizacyi politycznej, powiedział admirał Koł- 
czak, że. wedle jego zapatrywania, należy zwo- 
lat zgromadzenie narodowe, aby zastanowiło 
się nad wszystkiemi pracami, które ma rząd wy- 
konać. Rząd jednak sam nie byłby w możności 
sprostać swemu zadaniu i będzie musiał przy- 
brać sobie do pomacy radę, złożoną z członków 
ziemstw, reprezentantów wielkich organizacyj. 
społecznych, ludzi wybitnych I doświadczonych. 
Rada ta pomoglaby rządowi w pacyfikacyj kra- 
ju i ułożeniu reguł, na podstawie których mo- 
głaby się zorganizować konstytuanta. Potem 
dopiero możnaby wybrać szefa państwa w wa- 
runkach, ułożonych przez konstytuantę, Admi- 
rał Kolczak dodał, że do pobicia bolszewików 
potrzebną jest pomoc sprzymierzonych, a to 
głównie w materyale wojennym, gdyż potrzeba 
przedęwszystkiem karabinów, patronów i t. p. 
Admirał Kolczak zakończył: Spodziewamy się, 
że przy odpowiedniej pomocy uwolulmy wkrót- 
ce Rosyę od armii sowietów. 


Wspólny fundusz lkoldacyjny, 


Wiedeń, 18 maja (PAT). >N. W. Tagblalt« 
podaje informacye »Narodnich Listówe, że w 
czasie rokowań między państwami powstałemi 
na obszarze byłych Austro-Węgier wyłoniła się 
myśl utworzenia funduszu wspólnego likwida- 


ułańskim — razem 8 bateryj lekkich i dwie się bez względu na straty, albo wreszcie korzy: 
ciężkie. Z wyjątkiem więc artyleryi stanowcza | stając v powagi własnego oporu, wejść w ukł 


przewaga liczebna pozostawała po stronie nie- 
mieckiej, a niespodziewany napad tą przewagę 
jeszcze bardziej gruntował Do walki ściągnął 
nieprzyjaciel wszystkie pobliskie swe garnizony 


z Kijowa, Piałocerkwi, Fastowa, a według ze- |7 


znań jeńców jeszczo ostatniej nocy, poprzedza- 


jącej walkę, przybywały posilki i to z miejsc tak | 


oddalonych, jak Wilno. Glówne sily niemieckie 
rezliczone były w Mironówee, gdzie stał również 
eztab 28 brygady obrony krajowej z dowódzcą 
gener. Lierholdem, następnie pierścień wojsk 
niemieckich szedł w krąg polskich stanowisk, 


ZM-|ą brzegu Dniepra bronić mialy ponadto załogi 


statków, obsadzonych żołnierzami niemieckimi. 

Między godziną 3 a 4 rano pierwsze oddziały 
nieprzyjacielskia, korzystając z niepogody i usłu 
gi chlopów ukraińskich, przeprowadzających jo 
jarami i błotami na tyły naszych pozycyj, zaa- 
takowały podstępnie wysunięte pikiety ułań- 
skie w. futorzo sałowskim i Kutelewce. Napa- 
dnięci z nienacka i odrazu zewsząd otoczeni, 
ułani po rozpaczliwej walce ulegli przemocy. — 
Główne jednak uderzenie niemieckiego ataku 
skierowano było na Potok, gdzie kwaterowała 
5 strzelecka dywizya. Odcięty został 16 pułk 
strzelców i szkoła oticerska, przepadła baterya, 
a sztab dywizyi wpadł w rece wrogów. Rozpo- 
częła się zażarta walka w domach, sadach, 
wśród opłotków i w ciasnych uliczkach miastecz 
ka. Z każdą chwilą bój stawał się coraz bardziej 
zacięty i bezpardonowy. 

Cudów waleczności dokazywała szkola oficer- 
ska, która, idące raz po razu na bagnety, prze- 
rwała wreszcie ciżbę zdradzieckich napastników 
i gęsto kładąc trupa, cofała się ku Masłówce, po 
drodze odbijając z niewoli dowódcę dywizyi. 

Tymczasem bitwa rozwinęła się na całą linię. 
Koncentryczny atak  nieprzyjacielski objął 
wkrótce pałny obwód rejonu kwaterunkowego 
korpusu. Walczono już i w Kozinie i w Stepań- 
cach, Sieniawce, Tulińcach, a wszędzie walka 
miała charakter jakicjś śmiertelnej, nienawist- 
nej zażartości. Z Kozina kwaterujący tam 14-ty 
pułk strzelców podpułkownika Orlik-Łukoskie- 


cyjnego w celu gładkiego przeprowadzenia li-! go zdołał się po krótkiej walce wycofać w po- 
kwidacyi. Przedstawiciele węgierwy oświad-| rządku, zatarasowywując twardą obroną groblę, 
czyli sie przeciw takiemu projektowi. Sprawa | prowadzącą do Jemczychy. Jedynie postępujący 
ta będzie rozpatrywaną jeszcze w ciągu dal-|za pułkiem kapitan Kamski-Brandys ze swoją 
szych rokowań, czwartą kompanią (dawną 12-13 kompanią 2 p. 


dy z Niemcami, dla ocalenia żolnierza, 

Najwiękkszy jednak ciężar na wagę docyzyl 
rzucało stanowisko rządu warszawskiego. któ- 
ry nie życzył sobie zatargów z Niemcami. — 
„a korpus napadnięty bronić się musiał, to jà- 
ane, bo tak mu nakazywał honor żołnierza pol 
skiego. Dałsza jednak wałka ze względów po: 
„itveznych mogła się da kraju okazać szkodii 
wą, mie dając i tutaj żadnych większych rozal, 
tatów. Wobec tego po długich naradach, dia 
oszczędzenia dalszego rozlewu krwi, dowódz: 
two korpusu zgodziłc się na kapitulacye, wy: 
dając jednak moufny rozkaz, by każdy wedią 
możności starał się przedazeć i dążyć do pierws 
szego komisu. 

Niemey okazali się dość skłonni do ustępstw 
w punktach pertruktucyi, traktując korpus ho 
norowo i wyrażając nawet uznanie dia bojowe? 
sprawności żołnierza polskiego. Umowa kapi 
tulacyjna, podpisana z przeciwnej strony przes 
gen. Zierhołda, stwierdzała w pierwszym rzę. 
dzie, że korpus drugi napadnięty przez wojska 
niemieckie bronił się walcząc i dopiero -na 
przedstawienie dowództwa 26 bryg. obr. kraj. 
zgodził się złożyć broń dla uniknięcia rodowa 
krwi, W dałszym ciągu zapewniała umowa sa 
do ostatniej chwili odjazdu pozostanie rożka. 
zodawstwo przy dowództwie korpusu, pozosta 
wiała oficerom broń, a żołnierzom wszelką wła. 
sność osobistą, Mimo dogodnych warunków 
wiadomość o kapitwiacyi wywołała wprost sirt 
koty wrażenie. Jakiś rozpaczny szał ogarnął 
i wszystkich. Palono sztandary, trzaskano broń, 
rozsadzano działa, by tylko jak najmniej dosta- 
lo się w ręce niemieckie. 

Przyszła chwila obliczenia najboleśniejszych 
strat, W krótkiej, ale zażartej walce suacii kor- 
pus około 180 ludzi w zabitych } rannych. — 
Niemcy według oficyalnych komunikatów, ce- 
lowo przesulzonych, przyznawali się do: 1500 
ludzi w zabitych i rannych, rzeczywista jednak, 
cyfra nie przenosiła jej połowy. Napadnięty 
zdradziecko korpus olicerski dobrowolnie broul 
nie złożył, wybierając raczej walkę, choć bez 
nadziei zwyciestwa, Walcząc zad uratował ho 
nor żołnierski, kapitulując ulegl jedynie cie 
Żarowi narzuconych z zewnątrz, a uiekorzyste 
nych warunków byt 


l 
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Korpus jako taki przestał istnieć, nie umar- 
y jednak ożywiająca go idea. Kto mógł, prze: 
lzierał się pizez kordon straży niemieckich i 
i garści tych tułaczy powstawały potem od- 
iziały polskie na Murmanie, nad Donem. Komu 
ps nie poszcześcił, poszedł do obozów niemie- 
ikich uczyć się nienawiści i wytrwania, żyć 
kidzieją ostatecznego odwetu. A generał Hal- 
tr, przedostawszy się do Moskwy, otrzymawszy 
mzyrzceczenie poparciu ze strony koalieyi, po- 
ząłt na nowo werbować żołnierzy polskich pod 
ctandary Białego Orła. 

W pierwszym swym rozkazie mobilizacyj- 
tym, datowanym z Moskwy 10 lipca 1918 roku, 
yrzywodząc na pamięć dzieje i los ` drugiego 
iorpusu przyzywa w szeregi w imię walki i 
10omsty., 

»Zdradziecki podstęp, krzyżaaki wyrwał nas 
aa bój bez widoku zwycięstwa, bój o honor żoł- 
biorza, w którym chciał nas zgnieść i zniwe- 
zyć. W bitwie pod Kaniowem i jej poszczegól- 
nych walkach pod Potgkiem, Kozinem, Jem- 
rzychą i Stepańcami — spełnili żołnierze 2-go 
korpusu obowiązek krwi, walcząc bohatersko, 
każdcj piędzi ziemi broniąc i każdego poste- 
runku. Cześć poległym braciom, którzy bronilt 
uparcie sztandaru niepodległości, mężnie sta- 
wili czo'o przemocy wroga i wyratowali ten 
sztandar nieskalany z odmętu, w którym za- 
czyna. się już słaniać w niewłaściwych dłoniach 
do stóp krzyżackich, Waszemi krwawemi dłoń- 
mi krzepko pochwycony, żołnierze polscy, wy- 
niesiony został ten sztandar poza granice mo- 
cy wrażej — by znowu nieśmiertelny nad gło- 
wami rycerzy się rozwinąć. Walka została prze- 
rwaną, by zachować obrońców, ale nie jest gna 
gkończoną, 


— 


P 


Wzywam was zatem, żołnierze polscy pod 
broń<, 


Rajmund Bergel. 


W eswokodzenem Wiinie. 


4 „Gaz. Warez." zamieszcza z pobytu dele- 
* raj sejmowych w Wilnie następujące Bzeze= 
góły: 

Przyjeżdżamy do Wilna. Widok miasta stra- 
pzny. Znać ty kilkumiesięczne panowanie dzi. 
tzy barbarzyńskiego wschodu. Zda się, że prze- 
jzła tu śmierć i każdemu zajrzała w oczy. Głód 
t nędza na każdym kroku. Suną wycieńczone 
postacie — szkielety ludzkie. A jednak z ich 
»czu bije jakaś moc, pogarda śmierci i duma. 
Przetrwałi to piekło bolszewizmu i zwyciężyli. 
_ Dzieci uczniowie, skauci, kobiety, niekiedy 
bose, robotnicy, mieszczanie, inteligencya — 
wszyscy uzbrojeni z karabinem na posterunku. 

W dniu 3 maja miasto odświętnie przybra- 
1e emblematami narodowymi. Orzeł Biały niə- 


podzielnie zapanował nad miastem. Na ulicach | zj 


Humno. Wszyscy podążają ku katedrze, gdzie 
ma się odbyć uroczyste nabożeństwo, które roz- 
pocznia święto narodowe. Nabożeństwo odpra 
wia miejscowy biskup w asystencyi licznego 
duchowieństwa. Świątynia przepełniona wier 
nymi. Nastrój podniosły i rmoczysty. Gorące 
modły wiernych zlewają się z podniosłem ka- 
zaniem ks. arcybiskupa Teodorowicza, po 4- 


Znakomita skrzypaczka 


Beans ŻY e PIE RYŻZ ACZ O di A 
kończeniu którego ze wszystkich piersi wyry- 
wa się pieśń »lioże coś Polskę«. 

Po uroczystościach kościelnych spieszą Wil 
nianie do sali miejskiej, gdzie ma się odbyć u- 
roczyste posiedzenie, poświęcone Konstytucyi 
3 Maja. Zebranie zagaił dr Węsławski, a 
kiedy wspomniał, że dalej przemawiać będa 
posłowie z Warszawy, okrzykom na cześć po- 
słów, Sejmu i armii niema końca. Następnio 
przemawiali redaktor  Grzymała-Siedlecki o 
Konstytucyi 3 Maja i posłowie: Kowalewski, 
ks. Lutosławski, Staniszkis i dr Załuska, a w 
imieniu rad kresowych p. Dobraszczyc z Min. 
ska, W czasie posiedzenia wszedłna salę przed- 
jprawicjel misyi amerykańskiej, pułkownik God. 
son, do którego po angielsku przemówił ks. 
Lutosławski. Zebrani urządzili serdeczną owa- 
cyę na cześć gościa, wznosząc okrzyki pod adre- 
sem Ameryki i Wilsona. Pulkownik Godson od- 
powiedział po angiclsku, wznosząc okrzyk na 
cześć dzielnej armii polskiej. 

Pod wieczór udali się posłowie na poświęce- 
nie i otwarcie gospody połnierskiej, powstałej 
dzieki zabiegom i staraniom Wilnianek, które 
starają się uprzyjemnić wolne chwile swym 
drogim obroncom. 

Dnia 4 maja ks. arcybiskyp Teodorowicz od- 
prawił uroczyste nabożeństwo przed cudownym 
obrazem Matki Boskiej Ostrobramskiej. Tysią- 
czne tłumy wiernych zanosiły gorące modły do 
Tej »co w Ostrej świeci Bramie« i w wiełkiem 
skupieniu wysłuchali kazania ks. arcybiskupa 
Teodorowicza i ks. Lutosławskiego. Tegoż dnia 
lodbył się imponujący kiikutysięczny wiec ro- 


botniczy, zwołany przez Ligę robotniczą św.| 


Kazimierza. Na wiecu przemawiali prezes Ligi 
p. Górski i posłowie: Kowalewski, ks. Luto- 
sławski i dr Załuska, 


a > 
KRONIKA. 
Kraków, 12 maja. 

SPRAWY MIEJSKIE, Wczoraj odbyło się pod prze- 
wednictwem wiceprezydenta Sarego posiedzenie 80- 
keyi H, ME i V, na którem przeprowadzono ogólną 
dyskusyę w sprawie recrganizacyi Straży obywatel- 
skiej. Uchwalcno następnie podwyższyć opłaty gmin- 
ne na cele dcbreczynne od przedstawień i widowisk, 
pizystąpić do Towarzystwa Żeglugi polskiej z udzia- 
łem 166.000 K oraz do spółki pod firmą „Aprowiza- 
cya miast“ z udziałem miliona koron. Dalej uchwa- 
łono przedstawić Radzie miasta wniosek na wydanie 
bcrów kasowych jedro- 1 dwukoronowych do wyso- 
kości ówćch milionów koron. Zułatwiono wkońcu 
szereg spraw emerytalnych oraz osobistych urzędni- 
ków 1 sług miejskich. + 

SPRZEDAŻ MĄKI ZAMIAST CHLEBA. Magistrat 


przypomina, ze z powodu braku chleba na kłeżący! 


tydzień skiepy rejcnowe sprzedają mąkę w racyach 
po 1 kg. na osobę za odcięciem 24 kuponu mącznego 
ncvych iegitymacyi zbiorowych. Dla osób, posiada- 
jących legicymacye kawalerskie (bez kuponów mącz- 
nych) sprzedaje mąkę sklep miejski przy pl. Jabionow- 
skich za odcięciem 24 kuponu chlcbowego. Dla osób 
przejezdnych na bieżący tydzień chleba się nie wy 


e. 
ŻYWY DZIENNIK“ TOW. S. L. W dniu 18 bin. o 
godzinie 8 wieczór odbędzie się w sali Kasyna woj- 
kowego „Żywy dzienmk* ze współudziałem wybit: 
nych eil literackich i artystycznych. W drugiej części 
plogramu odbęózie się koncert, poczem nastąpi 
rant, Po zaproszenia i bilety zgłaszać się należy do 
VI Kota T. 5. I.. plac Szczepański 7 od 4—T-ej. 
ZWIĄZEK GOSPGDARCZY zawiadamia swoich 
członków, że we środę. dnia 14 bm. rozpocznie wyda- 
wać biały cukier na pierwszą połowę maja, a to po 


- NOWA REFORMA 


Dama +. ada. < +40 6 > 
40 dkg. na osobę. Zalegtości za marzec i kwiecień 
Eędą dopiero w pożuiejszym czasie wyrównane. Roz- 
dział nastąpi: we wtorek, 13 bm. od litery A-—I, we 
srcdę. 14 Lm od F-K, we czwartek 15 bm. od L—F, 
W pan 16 Im. od R—5, w poniedziałek 19 bm. od 
© PRZESYŁKI PIENIĘŻNE DO LWOWA. Szerokie 
kola publiczncści lwowskiej i krakowskiej oczekują 
z niccierpliweścią przywrócenia pocztowych przesy- 
łek pieniężnych do Lwowa i ze Lwowa. Obecny stan 
nio dopuszczający ani przekazów ani listów pienięż- 
nych do stolicy trwa zbyt długo i dotkliwie się daje 
odczuwać zarówno sferom handlowym jak i szerszej 
publiczności. Dyrekcya poczt pewiuna w tej sprawie 
porczumieć tię ecjrędzej z władzą wojskową i ruch 
odncśny przywrócić — trudno bowicin zrozumieć po- 
wcdy tego zarządzenia, które dopuszcza listy poleco- 
re, a wyklucza ruch pieniężny nawet drogą pocztowej 
kasy oszczędności. 

DEMON-KABALARKA, Ciekawa rozprawa sądowa 
teczyła się w sobotę ub. tygodnia przed trybunałem 
|sądu przysięgłych w Krakowie. Przedmiotem jej była 
| kradzież, zajmująca szczególnością motywów i pofo- 
tem wykonania, Tlo sprawy stanowi następująca bi 
story a: 

Z rodziną Myszkowskich, ktorzy mają sklep nożow- 
niczy przy uł. Dietlowskiej, a mieszkających opodal od 
sklepa o parę Gemów przy tejsarej ulicy, zaznajo 
| piła się niejaka Hymonowa. kobielą biedna, niemłoda 
(zdaje się, mająca przyliem władzę opanowania m 
| dzi. Potrafila opętać urzędnika pocztowega, żyda, który 
| żył z rią razem, była też w stanie wkręcać się do 
różnych domów. mimo że to byia kobieta „do wódki 
i kabały*, Kabała stanowija też jedyne jej unrzymanie, 
bo przyjaciel jej na jej utrzymanie, jak się žalila, nie 
inie kżył. Dziś ta kobieta już me zyje. Przeniosła się 
| na tamten świat, zanim dosięgła ją ręka sprawicdliwo- 
ści ziemskiej. 

Z pobytu w domu Myrzkowskich Hymonowa wynio 
sła spostrzeżenie, że na dnie jednej z szaf znajduje ma 
| żelazna kasetka, majaca cenną zawartość, bo koszta” 
neci i gotówkę. Na posiadanie tych skarbów się zta 
|komiła. Pytanie tylko, jak je zdobyć. Sama do tego 
rcdzaju dzieła, nie czuła się zdolną. Zawód jej kaba 
ilareki nastręczył jej wnet pomoc, jakby w sam raz 
| do tego stworzoną. Zpłaszają się do niej dwaj robotnicy 
ślusarscy i tym natychmiast wywróżyła z kart, ze 
przeznaczonem im jest przyjść w posiadanie wielkich 
pieniędzy. Ale do tego potrzeba śmiałości. Facliowo 
ści ım nie brak. I opowiedziała im o kasetce z ko- 
sztownuościanii 1 pieniądzmi i radriła zabrać się natych- 
miast do dzieła, lobotmey, ludzie dotad nieposzlako 
wani i uczciwie pracujący na życie, nie o tem słyszeć 
nie chcą. F'oszli, zguiewani na kabalarkę za taką insy 
nuacyę. Kabalarka jednak nie dała za wygraną. Przy 
drugie i trzeciem spotkaniu powtórzyła swoją prze 
|powicdnię i swoją propozycyę. Raz na ulicy, na plan 
tach stara się ich pozyskać, i aby um lepiej przemówić 
d» rozumu, wyciąga flaszką wódki i nuż ick trakto- 
W 
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Wkońcu gotowość zaczęła kiełkować w umysłach 
jobu robotrikow. Postanowili tyikc jako nowicyusze 
| przybrać trzeciego, znanego im i wytrawnego krymi- 
eta pod którego flagą czuli się bezpieczni. Sama 
Hymonowa zrobiła od siebie jeszcze jedno. Zdobyła dla 
swego planu służącą Myszkowskich, którą kiedyć była 
przyjęła do siebie na przytułek. Oua miała wykenaw* 
com w dyskretny sposók być pomocną wskazówką i 
milczeniem. i 

Dnia 22 listopada z. r. wybrali sią wszyscy trzej — 
, bvli to Ludwik Rudy, Józef Knapik i Ferdynand “iko: 
ira — przed dom Myszkowskich i podczas gdy Sikora 
pczostał w podworcu na straży, Knapik i Rudy ac 
szli do środka. Najpierw nastraszyłi dzieci —- bo tylko 
cne ze służącą były w domu — grozbą, aby się cicho 
zachowały. Potem oświadczywszy, że przychodzą 2 pO- 
licyi i mają polecenie przeszukać mieszkanie zą ukry: 
tym karabinem maszynowym, kazali sobie otworzyć 
szaty. Służąca, Helena Finsterówna zaprowadziła ich 
| zaraz do szaty, w której mieściła się kasetka, którą 
jeden z uczestników, Knapik. podważywszy drzwi na- 
rzędziem ślusarskiem, wydobył 3 uniisł 4 nim eddabii 
sie i dwaj jego towarzysze. Z łupu, który stanowiły 
kosztowności w nieoszacowanej wartości i 9-000 K go- 
tówki, zabrała Hymonówna lwią część, właściwi wy- 
kcuawcy dostali tylko drobnostkę, 200 K, 50 K itp 
Przy aresztowaniu odebrano część gotówki w kwocie 
| kto 4000 K. 


. ai 
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Krzy rozprawie oskarżeni tłómaczyli sią różnie. 
frzeczyli i nie przeczyli, Knapik i Rudy powoływali 
się na rzekome choroby umysłowe, Sikora, suchotnik. 
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Wtorek, 13 maja. 


Nr N T 0.552 5 
się zo swego zadania zupelnie bez zarzutu i zbierał 
gu mkie cklaski. ž ge 

W niedzielę 4 bin miał się odbyć właściwy  Ob= 


z płaczem zapewniał, że sam nie wie, jak wpadł w; chód. Niestety z powoda niepogody, musiał się on 


pułapkę. 


tylko ograniczyć do mszy uroczystej w kościele far- 


Na podstawie werdyktu przysięgłych zostali ska-| Rym i do przedstawienia sceniczuego „Krakowiacy 


zai ludy i Knapik na karę po 2 lata ciężkiego wię 
zienia, Sikora na jeden rok, a Finsterówna na półtora 
reku. Sikora, któremu za względu na ciężki jego stan 
suchotriczy dłuższy pobyt w więzienin móglby być 
basdzo groźny i za którym lawa przysięgłych dlatego 
gwyco wsiawiła się u irybunaiu, będzia miał, skoro 
połowa kary na podstawie amneslyi została mu daro- 
wang i uwzgłędniono areszt sledczy, do odsiedzema 
tylko jeszcze 2 tygodnie. 


Z kraji. 


górale" w połudrie o golz. 1 dia ludności okolicze 
nej. W czasie sumy podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Pictrówski. W czasie nabożeństwa służbę honorową 
i salwy oddawała kompania zapasowa tutejszego, 
pułku piechciy. Mimo nispogody panie przez cały. 
dzień zLierały datki na ulicach miasta na cele T. S. Lè 

AKCYA WYBORCZA W POZNAŃSKIEM. W Po: 
zaańskiecim trwały przez dłuższy czas pertraktacye po- 
między stronnictwami polekiemi w sprawie jez! 
akeyi wyborczej do 5cjmn. Kompromis nie dochodzi 
du skutku z powodu stancwiska narodowego stronni- 
ctwa robotników, Świeże informacye, jakie nadeszły, 


W ROCZNICĘ KANIOWA. Z Warszawy donoszą z Tczvania, głoszą, iż ostatecznie przyszło do poroń 
pod datą 12 bm.: Wczoraj o godz. 16 rano na placu | zyjrienia i wszystkie partye i stronnictwa polskie pój- 
saskim odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne, )a- (dą do wykerów solidarnie. W myśl zawartego układu 
ko w rocznicę bitwy pod Kaniowem. Na nabożeń-|17 mandatów ctrzyma narodowe stronnictwo robotni- 
stwo przybył gen. Halier ze swoim sztabem jako, ków. 9 N. D., T narodowe str. ludowe. 2 stron. mie- 
uczestnik tych walk. komendant laisudski, gen. Le-; gzczaywkie. 2 centrum ohywatelskie. P. T S. występuje 


Fuiewski. przedstawiciele wiadz posekicu 1 misji za 
granieznych, W wojskowi i delegacye poszczegól- 
e pułków. Mszę św. celebrował biskup polowy ks. | 
Sall. 

WYSYŁANIE ŻYWNOŚCI Z GDAŃSKA DO WAR- 
SZAWY I KRAKOWA PRZEZ WISŁĘ. Dzienniki 
walszawskie zamieszczają otrzymane od ministra | 
acrowizacyvi iniermacye o sposobie przewozu żywno | 
ści z Gdańska, który cbcenie odbywa się na szkutach; 
płynących z Gdanska. Korwola polega na stosowaniu! 
skecyalnych plemb i listów przewozowych, przytem! 
trunsrorty płyną pod strażą: wojskową. Obecnie rząd | 
polski posługuje się 162 barkami pojemności od 18 
do 2% wagcnow. Przewóz rwa 12 dni i kosztuje 12 
maiek od tny, czyli blizko œo połowę mniej niż | 
vrzewóz kolejami. Do Warszawy przybywają tran- | 
nrrty przeznaczone do zaopatrzenia stolicy i naji 
nzszych miejscowości transporty przeznaczone do 
m(iiutzenia całego kraju Gopływają do Włocławka 
1 Modlina, skad są rozsyłane kolcjami. Obecnie ko- | 
rzystając z bardzo wysckiego poziomu na Wiśle wy- 
ćleno 10 mniejszych barek do Krakowa. 

RERBATA | KAWA Z AMERYKI. Dzienniki war: 
szawskie dcnoszą, że do ministerstwa aprowizacyi na- 
deszły 7 bm. dwa wagony z kawą, herbatą, kakao i 
ryżem. 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Z Warszawy do-| 
naszą, Na perietzenia wydziału urządzeń zdrowotnych 
użyteczności publicznej rozstrzygnięto konkurs na pic- 
ce dczyniekcyjne. Dwie pierwsze nagrody otrzymał 
inż. dr Kłobukowski, deugia nagrody otrzymali p. 
Struve i inż. Knavff. Sąd proponuje nabycie obu 
projektów, obdarzenych nagrodą pierwszą z warun- 
kiem, że autor dokena pewnyhe drobnych uzupełnień. 
Prat ogółem na konkars nauesłano ośm. 

STAN WYJĄTKOWY ogłoszony został w powiecie, 
kolbuszowskim. 

KROSNO, 9 maja. (Obchod 3 maja). Urczyściej niż 
rokrocznie ckchodzono tego roku koustytucyę 3 maja 
po raz pierwszy w wolnej, niepodległej ojczyźnie. Zn | 
pelnie niepotrzebnie tylko komitet przesunął dzień ob-; 
chedu na niedzielę 4 maja. Tak, jak robotnicy nie 
przenoszą swego święta robotniczego na dzicń nastę- 
pny, tak samo i my powinniśmy święcić nasze roczni- 
ce narodowe w duiu, ną który przypadają, zwłaszcza 
wchec uchwały sejmowej, uznającej dzień 3 maja 
świętera narodewem. W dniu 3 maja rano o 9 odpra 
wione zcstało w kościele paraflulnym  staraniera 
wszystkich tutejszych szkoł nabożeństwo solenne. W 
nabożeństwie wzięli udział przedstawicicie w8zyst- 
kich tutejszych władz i urzędów. Po nabożeństwie od- 
były się po szkołach uroczyste poranki. W dniu 3 ma- 
ja sienęła praca we wszystkich urzędach, fabrykach. 
kopalniach i warsztatach. Miasto udekorowane, —-| 
Wszystkie okna cpatrzone nalepkami T. S$. L. Wieczo- 
rem przedstawienie Tow. muz. „Haslo“ pozostające 
pod wt. kierownictwem /prof. Koniorza wystawiło 
przepiękną operę J, N. Kamińskiego z muzyka dJ. 


Kiuińshiegu „Krakowiacy i góraie*. Mimo rozlicz- 


dzieła na sccnie prowincyonalnej, Tow. muz. „Haslo“ 
cdnicsło zupełny sukces. Tak soliści (p. Koniurówna, 
p. Fetrówna, p. Andrzejewska, p. Czekańska, p. Su-. 
chan), jak teź chóry i muzyka amatorska, wywiązalij 


| grepkewa Stefania, Fodio. 


ilnska' pt. „Polak kresowy 


I 
nych trudności połączonych z wystawieniem takiego > 


i . . . Gia 
z osebną lita, której szuuse są niema! beznadziejne. 


Niemców zapowiadają, ża udziału w wyborach nie we- 
40mg. 

MANIFESTACYE NA CZEŚĆ SZEPTYCKIEGO. Z 
Lidy donoszą: Dzień św. Stanisława w Lidze przemie- 
nil się w olbrzymią manifestacyę narodową z okazyi 
inienie dowódcy frontu htewsko-białoruskiego gen. 
Stanisława Szeptyckiego. Kano odola sią na polu 
ki ło kcszar uroczysta msza nolowa. Wav gen. Szepty 
cki wracał do kwaiwry sztaba przez miastę, zastąpiły, 
ma Gregę kilo kościoła parafialnego tlamy mieszkań- 
ców Lidy i ckęlicy. Wygloszono liczne mowy, poczem 
vdano się Go kościola, głzie proboszez zaintonował 
„te Deum“, 

ARESZTOWANIA POLAKÓW W MIŃSKU. Dzien- 
niki warszawskie donoszą: Na podstawie wiarogod- 
ny ch informacyi, zasiągniętych od osób przybyłych z 
Miuska, nastepujące osoby zostały aresztowane i wy- 
wieztcne z Min:sa: Lopot Witełd. Szalewicz Włady- 
slaw. Cywińska Adela, Lewińek: Wacław, Czarnecki 
Karol, Czarnecka kiaurycya, Kiersnowska Helena, 
t.ierenowska Jadwiga, Pietrzak, Żmigrodzki Józef, 
Kostrowicka Jadwiga, Parafiunowiczowa Jadwiga, 
Jancszkicwicz, Janowski Wacław, Drozdowski (nau- 
ezycicl Ezkoły polskiej), Kozłowski (uczeń 7 kiasy 
szkeły Revtanx), Czechowicz Zbigniew, Rdułtowski 
Paweł (uczeń), Czarnocki Augustyn, Porzecka Wanda, 
j Szymkiewicz Czesław, 
Kotłubajowa Arsa, Sipayilewa Karolowa, Kryński 
Wiktor. 

BUNT PRZECIWKO „SICZOWNIKOM* UKRAIŃ- 
SKIM W DUBNIE, Do organu wydawanego na 
wschednich kresach (Chełim=Wiodzimierz—Biała Pod 
y* denoszą z powiatu du- 
bienskiego, iż rządy ukraińskich wojsk, tak zw. „Si- 
czowników* dały tię ogromnie we znaki całej miej” 
seowej ludności, Wyniszczeni ciągami rckwizycyami 
uideszkuńcy wiosek lezących w okolicy Dubna pro- 
bcwali przed mieriącem napaść na miasto, aby pozbyć 
się okrutnych prześladowców. Jednak napad się nie 
udał, a wicdy „siczowniey* krwawo mści się na lud- 
ności. a 

Wególe w calym powiecie panuje anarchia zupeł-' 
na. Bezustanne rabunki i grabieże straszą spokojnych 
mieszkańcow. Sądy nie działają. To też cała ludność 
miejscowa wzdycha do kogoś, ktoby nareszcie ład 
i porządek zaprowadził. 

W powiecie Luckim zagrożone upadkiem władze 
ukrajuskie starają się tymczasem jak najbardziej do- 
kuczyć Pelakem. Ciągłe rewizye i aresztowania spo- 
tykają nawet najspukojniejszych ludzi, za to tylko, że 
usówią po polsku. To też Polacy żyją tu pod ciągłyra 
strachem, nawet na uliząch boją się używać ojczy- 
siego języka. Podobno Ukraińcy zabrali się już do 
zamykania szkół polskich i do zamiany ich na ukraiń< 

sie. 


Odpowiedzialny redaktor: 

MICHAŁ KONOPIŃSKI 
-~ Wydawca: 

RUDOLF OSMAN.. 
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Francuzka 


o pięknym tonia, poszukuje posady 
w kinie. Zgłcszen.a przyjmuje Ad- 
winistracya „Nowej Reformy“ pod 


„SKPZypaczza', 5054 3 3 
Biurowiec 


z kilkuletnią praktyką w zakresie 
przemysła drzewnego, obecnie zwol- 
niony z wojska, posznkuja jakiej- 
kolwiek posady biurowej, Zyłosze- 
nia pod „Drzewo 25“ przyjmuje 
Aimin. „N. Reformy*, 5095 2 b 


Poszukuję 


łokaln z urządzeniem, ewent. skle- 

pa w śródmieścia iub w pobliżu. 

Zyłoszenia pod J. F. 450. przyj- 

muje Adminisiracya „N. Koformy“. 
5088 3 3 


Do nauki 
1 konwersacyi jazyka goistiego 
poszukuje się rauczyciela iub nau- 
«zycielki, władającej językiem nio- 
mieckim. Zgłońzenia pod „A. B.“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
5089 2 2 


-e 


Dolny administrar 


w silo wieku, poszukuje admini- 

stracyi większegu majątka ziem- 

akiego, ewentualnie na tantyemę. 

Zgłoszenia do Krakowskiego Biura 

ogłoszeń. Kraków, ui. Dunajewskie- 

go L 9, pod „Zdolny administrator“. 
5086 2 3 


Udzielam lekcyi 
języka francuskiego i wyższej mū- 
zyki. Bliższych informacyi można 
zasięgnąć u prof. Radniekiego, ul. 
Lenartowicza l. 11, II p, między 
godz, 11 a 13 przed poładniem, 

53%3 9 U 


Kupie 
ożywaną pelerynkę s soboli lub to- 
maków. Zgłoszenia pod „Sebole* 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 

5 


AD 


100 2 3 


Uniwersytet Jagielloński 


poszukuje do wynajgcia od 1 pa- 
ździernika 1919 r., na cole kilku 
zakładów raakowych, domu w ob- 
rcbie starego Krakowa. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelurya nuiwersytętu 
w Collegium novam. 5087 2 2 


Willę 
z komfortem zbudowaną, Z 
grubych belek, o 23 pokojach, 
č porządnem urządzeniem, po- 
tożoną w najładuiejszem miej: 
scu Zakopanego, wraz z mor- 
zowa parcelą przy ulicy. Do- 
chód roczny 30.000 K, hipo- 
teka wynosi 100 tysięcy K, 
sprzeda za 450.600 K biuro 
kupna, sprzedaży Wł. Tokar- 
skiego w Zakopanem. 

DOLL 2 3 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Ogrodniix | 
w swoim z„uwodzie wszechstront:e 
wykształcony, z długoletnią prak 
tyka, posiadający wiadomości w 
urządzenia ogrodów ozdubnych oraz 
płantacyi sadowniczo - warzywni- 
czych, poszukuje posady od 15 lipca 
lub 1 sierpnia, Zgłoszenia: (gro 
dnik poste restante Przemyśl. 

6111 2 3 


ta! t LJ z 
Natczydeka gimnazycina 

s bardzo łaunemi, dłupoletniemi 
świadectwami z domów hrabskich, 
obecnie wdowa z synkiem 10-mie- 
sięcznym, przyjmie posadę w domu 
zamożnym do przygotowywania 
dzieci z jakichkolwiek klas, naj” 
chętniej liceum, bez konwersacyi 
francuskiej (tylzo dobry, naukowy, 
szkolny język franruski), Również 
może przyjąć posudę gospodyni we 
dworze, ale tylko z dzieckiem. 
Dziecze bardzo spokojne. Warunki 
skromne. Dzieci przygotowuję bar 
dzo dobrze čo egzaminów wstęp- 
nych, jak również i z poprawek, 
Miejsce przyjmę od 1 lipca. Zgło- 
szenia: „Nauczycielka“, Czarny Po- 
tok (dwór), p. Łącko (ad Stary 
Sącz), 5067 2 2 


Dobry interes 


Dwaj wybitni fachowcy poszukają 
wspóinika do przecaiębiorstwa beto- 
nowego (wyroków „terazco” i „to- 
rytowych*) i sztacznych kamieni. 
Pożydanem jest, by wspólnik mie- 
zzkał w okolicy, gdzie łatwo o zbyt 
tych wyrobów. Potrzebny kapitał 
:0 do 30.600 K, — Zgłoszenia pol 
„Ugziałowiac 1881“ przy jizajo 
Admin. „N. Reformy*. 4283 2 3 


Powozik 
mało używany i dwa wÓzKi nowe, 
resorowe, do sprzedania. Zygmunt 
Markiewicz, ul. Rakowicka l 11, 
Kraków, 5069 35 


2 powodu Gyjizdu 


jess do sprzedania sypialnia i ja- 
dalnia. Wiadomość: ulica Grodzka 
1. 62, parter, wprost bramy wcho- 
dowej. 5120 2 8 


Om 


z płazów, o 5 pokojach, 2 
kuchniach, z patcelą */mot- 
gową, w ładnem położeniu, 
przy jednej z giównych ulic 
Zakopanego za 85.000 K sprze- 


da Biuro Wł Tokarskiego 
w Zakopanem. 6015 2 3 


Dim kińtłowy „akm 


w Krakowie, ul. Radziwiłłowska 33 


ma do sprzedania schody żelazne, 
okrągłe, 2'00 m średnicy (około 50 
stopni) mało używane, z parteru do 
I-go piętra, windy budowlane, ta- 
ozki żelazne i wózki kolebkowe, 
nowe, Poleca do natychmiastowej 
dostawy w ilościach wagonowych 
cement i cegię, Przyjmie zastęp- 
stwo fabryk krajowych i zagranie 
cznych artykułów technicznych i 
materyaiów budowlanych, 4950 2 3 


Mrańowski zakład czuwania 
1) Dział straży 03 gł 22. 


106 


rodowita lub Francuz potrzebny 
jest przez wakacye na wief do 
dworn dia całodziennego towarzy- 
stwa 2 małych gimnazyalistów. — 
Zgłoszenia z podaniem dat osobi 
stych i wymagań przyjmaje Admi- 


BĘ: 4 - 

e 
Zdemobilizowany ofic, leg. irony 
handlowiec, lat 27, kat., poszukuje posady ekspedyenta, kie- 
rownika sklepu, składnicy lub konsuma, magazyniera lub 
asenta. Mówi biegle językiem niemieckim; ma kaucyę. 
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ink „ 3.» | Czuwanie nad całością i bezpieczeństwem skłepówidomów przez |; ` 
; r P la 1 Nowej lteformyć pod 
Zgłoszenia pod zdemobilizowany kandlowiee przyjmuje kwalifikowanych przez władzę zatwierdzonych strażników. raas E š UOS m 


Administracya „Nowej Reformy“. 


Polski Zwiazek zakadowy kadhmięrzów w Krakowie 


poleca uzdolnionych pomocników na sczon letni oraz w miej- 
scu. Uprasza się P. T. Restauratorów o przyjmowanie ka- 
charzy za pośrednictwem Związku. 


Hancelarya Związku znajduje się przy 
lopole 3, parter. 


|  AGENCYA HANDLOWA 


|| OSTOJA'| 


Kraków, pl. na Urchłach 15, II p. 


Ë poleca: podkowy letnie i zimowe w większej ilości, obre- § 
Ñ cze żelazne na koła, beczki, jarzyny suszone wyborowe $ 
3—4-ch tysięcy kg, worki jutowe. „Wszystko zaraz do 
$ kupna. Godziny urzędowe od 3—4-tej po poł. _ 5053892] 


Oynajme natychmiysi 


cały domek o kilku ubikacyach lub willę z większym ogro- 
dem lub polem (wraz z zabudowaniami gospodarcz. ), „nawet 
na odleglejszem przedmieściu Krakowa. — Zgłoszenia pod 
„Przedmłeście” do Biura ogłoszeń „Lot“, Kraków, 
Ryne% gł. 7—8. 5033 2 2 


Hotele, restanratye, apteki i sklady 


w. Teliermanu, Kraków, ul. Berka Joselcwicza 18, 


2) Dział ochrony ubezpicczonych: 


Udzielanie porad i informacji w sprawach ubezpieczeniowych 
wszelkiego rodzaju oraz zastępstwo stron przy wypadkach 
szkodowych. 4763 85 


i SW TPIEWKLCZ 


aii AH 
od 1 maja b. r. otwariy! 


Fensyonat „Zofijówka” 
poleca słoneczne pokoje z utrzymaniem. Przyjmuje także same dzieci 


od lat 10-ciu, Opieka rodzicielska zapewniona, Zgłoszenia do 1 maja 
pod Klara Studencka, Nowy Sącz, później Iwonicz. 3695 © 10 


Foińczcchy i skarpetki 


zniszczone, przerabia jak nowe 
8 pary pończóch na % pary 
«4 pary skarpetek na 2 pary 
w najkrótszym czasie jedynie 4393 4 8 


Fabryka pończóch, Kraków, ul. Szewska 1. 9 (róg Jagiellońskiej) 


inisterstoo skarbu 


Urząd pożyczek państwowych i Skarbu naro- 
dowego, 
Warszawa, ul Marszałkowska 154, 


Przyjmujemy wpłaty na 


noska pożyczkę państwowa 


oraz ofiary na 72 17 0 


40 h n 
Foszekują. peatygaalu 
do wydzierżawienia w Krynicy lab 
Zakopanem. Zgłoszenia list. 2 po- 
daniem ceny przyjmuje Administr. 
nN. Reformy“ pod „Pensrozat", 
5072 3 3 


r 


ulicy Wie- 
5936 2 2 


84 morgów: lasu 


sosnowego, Wraz z ziemią, w po- 
wiecie taraowskim, do sprzedania 
za 260.000 K. „Kkomomsia”, Kra- 
ków, ul. Dłuza 31, 5082 2 2 


— = 
Bamienica 
dwupiętrowa, w Śródmieściu, do 
Borzciania. yłoszania poi „era 
noski” posto restanto Araliów, 
okazicielowi kwitu inserutowego, 
5033 2 2 


Zamienię i dopłacę 
2 pokoje i kuchnię, front, I p. 
obok Rynku; b. tanie. na 3 lub 4 
pokoje takży w śródmieścic, Z e tu 
tryką lub gazem. Kupię takża nú- 
zek dziecięcy. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administr, „N. Reformy“ 
pod „Łamienię 4“, 5071 3 3 


Pierwszorzędny zskład krawiecki 
pod rm JOZEF BROSS 


. ulica Pańska I. 9. 
przecznica ul. Andrzeja Potockiego, 
wykonaje ubrania z materyałów do- 
starczonych, według wzorów angiel- 
skich i amerykańskich, Ceny przy- 
stepne. 048 3 3 


kupuje i sprzedaje każdą ilość używanych flaszek, . 
korzów, beczek, papiern í pak. — Wystarczy zawia- Polskie, Uziwaczytst, L p. sala.05, 


domić mnie kartką korespondencyjną. 4958 4 5 


43 00€605300900000391000900009308 


zawiadomienie. 


| Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P, T- 
Publiczność, że po dwuletniem odnajęciu mego sk.epu z wyro” 
hami maszrskiemi przy ulicy Szewskiej 1.16 objąłem z dniem 
© 


zgłosili się uchodźcy, poszukujący 
posad: praczka, kncharki, gospody- 
nie, słażący, panny służące, ekspe- 
dyentki, bony, siiy biurowe, nan- 
czycielki z muzyką lub językami: 
dosk. francuski, angielski, niemiecki, 
' kunki, towarzj szki, stolarze me- 
„cwi i budowlani, slasarze maszy- 
u'wi i do pługów parowych, tech- 
nicy, urzędnicy tartaku, szofer, ku- 
śnierz, leśnicy, administratorzy ma- 
jątków, rzeźbiarze w drzewie i ka- 
mieniu, rytownicy, małarka portre- 
cistka. 4987 2 2 


Sprzedam 
dużą kamienicę II-piętrową, z kom- 
fortem, w Podgórzu. 


Kupię - 
mniejszą, reulność z ogrodem lub 


bez w Krakowie (komfort nie ko- 
nieczny). 


Fwestusinie zumiant. 


Wiadomość: adwokat dr Klimecki, 
Podgórze, Rynek gł, 9. Pośrednicy 
g iedopuszózal ni, 5066 3 3 


Skarb narodowy 


ER ER W N HE (O ZA 
„JAGIELLONKA * i dópendance 


„Grunwałd 
pierwszorzędny 


ponsyonut  Drowej Janowej Frączkiewiczowej 


otwarty od 15 maja 4435 6 6 


1 maja 1949 sklep ten z powrotem we własny zarząd, i takowy 
prowadzić będę nadal osobiście ku ogólnemu zadowołeniu mych 
Szanownych Odbiorców, których zaufania przez blisko dwu- 
dziestoletni okres czasu tax uobiocią mych wyrobów, jak i rze- 


AJ oe Ci a Hah moea wgeorow riar: AUCI: TETCYGIZE ŚW. FIOMCISZKA 


G.208698€8 3896389006 (Bracia Afbertyn:) 


aUdI 2 2 i posługujący ubogim 


8 


— 


przedają najpowszechniej używana meble gięte, wyplatane 
Do kupna potrzeba najmniej 400.000 K. — Zgłoszenia pod Również przyjmują krzesła do wypiatania, naprawy 


. e. w Erakowią, Kazimierz, ulica Krakowska i 43 
IOWOCZESIA KAMIENICA ub z siedzeniem deuzczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 
Dr S. 400 przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“. i politnrowania. 1i 120 


Telefon 3213 
taż przy plantach, jest na dobry procent do sprzedania. bujanki, taborety biurowe i salonowe. 
4989 3 8 Krzesła i stoły do wypożyczania są na układzie. 


^i Rządea drukarni L. K. Górski, 


s Fabia itów halowy 


I. Radwańskie$0 
Kraków, ul. Wygoda L 3 


Dz. Ii, dawniej Wróblewski, przyj- 
mu s wsz.ikie roboty kafiarskie, noś 
we i starsze. Ceny niskie, wykonanie 
staranne i punktualne. 493934 


Spólniczki 


da ir wesu restauracyjno - kawiar- 

nianego, z kapitałem 20.000 K po- 

szuzuje kawaler lat 29. Małżeństwe 

nie wykiucrcno, Zgłoszenia: Kra 

ków, ul. Retoryka |. 12, sklep. 
buł5 3 3 


Skiep wyietów metalowych 


galanteryi stalowej i luksusowej, 
przedmiotáw ula wojska i prywa- 
tnych, z doborową klieni, wyrobio- 
ną (iutvres prosperaje, i dobrze się 
rozwija), w centrum miasta więks: + 
go, za cenę 80.000 rukii Bprzeda 
firma J. Ropski, ut, Szewska L, 6, 
4940 8 3 


Do sprzedania 


czalny kostyum, saknia alpakowa 

bluzka elegancka, kapelusz grana" 

tawy. model i szafa na ubranie, 

fiew.s Lowa. Wiadomość w praco 

woi „Słefanła, ul. Garncarska 6, 
DUB> 2 2 


Wszechstronnie doświadczony 


Świetnie polecony i zanfania godny 
starszy emeryt, Ofiara wojny, prosi 
o skroniną posadę. Zniewolony por 
trzebą, sprzeda wyborne skrzyp ca 
„Nicoło Amati fecit in Cremona 
1690“, Dyspozycyj oczekajo listo- 
wnych. Antoni Teodorowicz, Kra” 
ków, ulica Jagiellońska l. 7, li g 
3247 8 0 


Apteka w Przeworsku 


przyjmie natychmiast awysten- 
ta (kę), katolika, Polaka, 4c31 44 


Pyszakję panny 


do dwujga dzieci 7 ib lat, najchą: 

tnicj Francuzki, któraby się znałę 

na krawicczyźnie. Zgłoszenia i ode, 

pisy świadectw do p. Liy Berkowi= 

czowej w Ropience koło Olszanicya 
5051 3 8 


Kupuję garderobę 


męską, damską, używaną, oraz ohi, 
wie, -— Zawiadomien!ig korespon« 
dentką: Dobrowolski, Kraków, ul 
Mikołajska 1. 10. 69587 3 1 


PERFUMY | 


d 
mydełka, kosmetyki i przybory tom 
Jetowe poleca hurtownie: 


ADOLF WINDHOLZ 


Kraków, ul. Łobzowska 5, Il p 
5004 3 3 


b 


